miesięcznie 


Nr. 99 

2 K z odsyłką. 

Zagranicą miesięcznie 2 M, 301. 

3 fr. 50 ctm., 24/2 szyl. 70 cm. amer 

Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 


ny 10h 


pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 
epłaty pocztowej. — Redakcya 
i nie zwraca i bezimien= 

nych listów nie uwzględnia. 


Organ centralny polskiej 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Kraków, piątek 27 kwietnia 1917. 


Rocznik XXVI. 
Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
'lelefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


~ 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. Í p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekowe 919. 
Ceny ogioszeń: ća miejsce wier- 
sza oetitem 36h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 h. 


partyi socyaine-demokratycznej. 


Parlament zwołany na 30 maja. 


Uchwały Koła polskiego. — Zajęcie żywności w Krakowie. — Dalsze 
ataki Anglików pod Arras. 


Przesilenie polityczne 


w Austryi. 


„Arbelterzeitung* o polityce Clam-Martinica 
i o wyodrębnieniu, 

We wstępnym artykule numeru z dnia 25 kwie 
tnia wied. „Arbeiterztg.* bardzo ostro krytyku- 
je niekonsekwentną politykę Clam-Martinica. 
Swoją fałszywą i bezcelową polityką rząd w ca- 
łej Izbie spowodował zamęt. To eksperymentowa- 
nie na żywem ciele najlepiej można studyować 
na Polakach. Dziennik pisze: 

„W rzeczywistości Polacy odłączyli się już du- 
chowo od ściślejszej Austryi, czują się oni wła- 
śnie już wyodrębnionymi, można sobie więc wy- 
obrazić, co to znaczy, jeżeli rząd nagłe im oświad- 
cza, iż winni sobie znów wybić z głowy wyodrę- 
bnienie, że na razie nie można o niem myśleć, 
łakgdyby 4 listopada można było o tem łatwiej 
pomyśleć, że więc muszą się znów zdecydować 
na to, żeby być dobrymi austryackimi patryota- 
mi“, paw. . = "PY 
„Znaczy to ni mniej ni więcej, tylko tyle, że 
żąda się od nich, gdy cała ich myśl skierowana 
jest ku samoistności, ażeby wyrzekli się tej my- 
ŚH i zgodzili się na odroczenie wyodrębnienia, 
na to odroczenie, w którem spoczęło już tyle pro- 
jektowanych reform polityczno-narodowych". 

I dalej charakteryzując politykę obecnego ga- 
binetu wogóle, powiada dziennik socyalistyczny: 
„Zamało jest oględności i zupełnie niema planu 
w rządach hr. Clam-Martinica, który wobec te- 
go prawie co tydzień coraz to inną drogę poleca, 
jako drogę jedynie do Rzymu prowadzącą. Rząd 
widzi przed sobą raz Polaków, drugi raz Cze- 
chów, trzeci raz Niemców, lecz całej Au- 
Stryi nie widzi nigdy, całego problemu nigdy 
hie obejmuje Z początku pozyskuje sobie jednych 
przy pomocy obietnic, a następnie uspokaja dru- 
Rich zrzeczeniem się owych obietnic. Ten prove- 
der bynajmniej nie wytwarza powszechnego za- 
dowolenia, lecz odwrotnie, powoduje tylko to, że 
wszyscy są niezadowoleni — co tylko hr, Taaf- 
femu mogło się wydawać idealnym stanem 
narodowościowych stosunków, co jednak wobec 
thorego parlamentu staje się metodą wątpliwą. 

„N. Fr. Presse“ również krytykuje ostro obe- 
tny gabinet i jego politykę, jego „Fliekarbeit"; 
tylko w akcyi politycznej na gruncie parlamen- 
tarnym, odpowiedzialność nanowo odżyje. 

ziennik zapewnia, że umowa z niemieckimi 
bartyami, która ma ułatwić pozostanie mini- 
Strów Urbana i Baernreitera w gabinecie, jest za- 
bewniona; ta część przesilenia jest zewnętrznie 
żakończona. 

Przygotowania do zwołania posiedzenia prze- 
Wodniczących klubów parlamentarnych zape- 
Wne rozpoczną się w najbliższym czasie. 


Głosy prasy o zwołaniu parlamenti., 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie witają z za- 


ośćuczynieniem ogłoszenie rządu o zwołaniu 
arlamentu na 30 maja. „Fremdenblatt" 
lsze: 


Ponieważ sesya parlamentu w pierwszej linii 
4 być poświęcona wszystkim stojącym w zwią- 
ma problemom wojny, gospodarczym, socyal- 
i państwowo-skarbowym, zastępcy ludu 
Majda przedewszystkiem oddawna upragnioną 
„osobność przedłożenia swych życzeń i skarg 
~ zakresie żywnościowym, i współdziałania 
1 był i czynem nad usunięciem jego braków, od- 
“dowa, organizacyą i polepszeniem. Także w 
edzinie wojeuno-politycznej będzie wiele do u- 
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porządkowania, a zapowiedziane przez rząd znie- | stanowczo wystąpił przeciwko wytycznym so- 
sienie cenzury politycznej jest drogą, po której | cyalnej demokracyi. 


parlament chętnie enrgicznie pójdzie. Ale rząd 
poczuwa się także ponownie do uregulowania 
spraw językowych, wchodzących w rachubę po- 
trzeb państwa i jego zarządu, a także chce się 
z całą powagą zająć sprawami dotyczącemi Ga- 
licyi. Rząd zatem i stronnictwa stają przed wy- 
pełnieniem wielkich ważnych zadań. 


Zajęcie środków żywności 
w Krakowie. 


Magistrat komunikuje: Prezydynm miasta 
otrzymało zawiadomienie, że ministerstwo obro- 
ny krajowej upoważniło krakowską komendę 
wojskową łącznie z komendą twierdzy do zajmo- 
wania wszelkich środków żywności w Krakowie 
na podstawie ustawy o świadczeniach wojsko- 
wych w mieście. 

Prezydyum miasta Krakowa zwróciło uwagę 
decydujących czynników na skutki podobnego 
zarządzenia w Krakowie, gdzie z powodu bra- 
ków w aprowizacyi, ludność, zwłaszcza uboższa, 
cierpi nędzę. 

Zarządzenie to wprowadzone zostało tylko i 
wyłącznie w Krakowie; w żadnem innem mieście 
monarchii austryacko-węgierskiej dotąd takiego 
rozporządzenia nie wydano. 

Sytuacya żywnościowa w Krakowie w osta- 
tnich czasach, jak to wielokrotnie podnosiliśmy 
(patrz np. dzisiejszą kronikę), stała się bardzo 
ciężką. Mięsa i tłuszczów bardzo mało, ziemnia- 
ków prawie niema, węgła dla gotowania niema; 
teraz jeszcze ma się przeprowadzić owo „zaj ę- 
pies. 
dać, ale sytuacya staje się wprost grożną, 

Powyższe zarządzenie — jawnie Kraków krzy= 


wdzące — winno być cofnięte niezwłocznie. W . 


dziwnym rozdźwięku znajduje się ono z postula- 
tami Koła i zapewnieniami rządu w Wiedniu 
(patrz dzisiejszy komunikat Koła). 


Pokojowa formuła socyaino- 
demokratyczna, - 
a rządy państw centralnych. 


„Ni tak, ni nie“. 

Pod tym tytułem: występuje „WVorwaerts* sta- 
nowczo przeciwko rządowemu organowi niemie- 
ckiemu — „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
ze wzdraganie się przed jąsnem oświadczeniem, 
iż rząd niemiecki o żadnych aneksyach nie 
myśli. 

„WVorwaerts* rozpoczyna tak: Wydział partyj- 
ny w porozumieniu z rosyjską Radą robotni- 
ków i żołnierzy oraz reprezentantami austrya- 
ckiej i węgierskiej socyalnej demokracyi za- 
kreślił jasne nie wytyczne prowadzącej do ce- 
lu polityki pokojowej. Prasa niemiecka bez róż- 
nicy kierunku wezwała rząd, ażeby zajął stano- 
wisko wobec tych linii wytycznych", 

Rząd tymezasem, jak stwierdza dalej „VGr- 
waerts“, zachowuje się wymiiająco. Oświadcza 
w swoim organie, że napierany jest z dwu stron: 
z jednej — socyvalna demokracya domaga się, 
ażeby rząd zsolidaryzcwał się z treścią jej re- 
zoiucyj (pokój bez aneksyj i odszkodowań od 
przeciwników), z drugicj naodwrót: ażeby rząd 


z 
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Nie wiemy jeszcze, jak ma ono wyglą- | 


| „Rząd — ten ustęp powtarzamy dosłownie — 

| wyłuszczył już wszystko, co mógł powiedzieć o 
celach wojennych i obecnie nie może dalszych 
wyjaśnień dawać. Niezmylony naciskiem dwu- 
stronnym kroczyć będzie dalej po drodze, którą 
mu przepisuje sumienie i odpowiedzialność przed 

| krojem. Zadaniem rządu jest tak rychło, jak 
się okaże możliwem, doprowadzić wojnę do po- 
myślnego kresu. Temu przeciwstawiają się sza- 
lone żądania wojenne naszych zachodnich nios 
przyjaciół", 

Tu „N. Allg. Ztg." przytacza różne pogróż- 
ki prasy o zdobyciu dla Francyi granicy Renu, 
poczem pisze: „Czy gsocyalni demokraci nie- 
mieccy wierzą, że przeciwko takim ideom na-. 
szych nieprzyjaciół potrafią dać sobie radę swo- 
jemi formułowaniami. Doczekają się zawodu. 

| Nawet w Rosyi, gdzie stosunki są jeszcze w sta- 
nie płynnym, nie brak oświadczeń wojennych, 

| w których się wyczuwa 
zachodnich“... 

| Dalej „N. Allg. Ztg.* odpiera zdanie jakiegoś 
szowinistycznego dziennika berlińskiego, który 
wyraził się, iż rząd znajduje się nad przepaścią, 

| dokąd go zepchnąć chce socyałna demokracya— 

| nazywając tego rodzaju zwroty 

| państwu zagranicą. 

„Vorwaerts* wyciąga z artykułu oficyalnego 
organu sens taki: Rząd nie chce odrzucić wprost 
formuły socyalno-demokratycznej, nie chce jej 

jednak sobie przyswoić, gdyż popierwsze: an- 

gielskie i francuskie dzienniki szowinistyczne 

bardziej przebierają miarę, niż niemieckie; po- 
| wtóre uznanie tej formułki mogłoby być poczy- 
tywane za słabość. ; 

O takiej argumentacyi wyraża 

waerts“: , 
| „Ponieważ inni prawią głupstwa, mamy i my 
zatem czynić to samo; ponieważ inni grają rolę 
,dzikusów, nie należy nam okazywać, że jeste- 
śmy spełna rozumu... To byłoby nam poczytane 
za słabość! Ale — pozwólmy sobie na pytanie 
— czy to półurzędowe oświadczenie jest jakiemś 
znamieniem siły? Kto chce — może zeń wyczy- 
tać, że rząd jest każdej chwili gotów zawrzeć 
pokój bez aneksyj i odszkodowań, że nawet z 
zadowoleniem go przyjmie, ale, że nie ośmiela 
się tego wyrazić wobec groźnego stanowiska 
„Matin'a*, „Journalu*, albo też i „Deutsche 
Tageszeitung“ i „Taegliche Rundschau“. 

Wrażenie siły budzą tylko takie oświadcze-. 
nia, o których świat wie, że za nimi stoi moc 
ku urzeczywistnieniu ich. Dlatego nie jesteśmy 
skłonni uważać „szalonych pretensyj wojen- 
nych naszych zachodnich nieprzyjaciół* za o- 
znakę siły, i z tej samej racyi biorą rozumni 
przeciwniey tak samo mało na seryo „szalone 
pretensye", które okolicznościowo publikowane 
są w prasie niemieckiej. 

Ale jak i za co brać nałeży najnowsze oświad- 
czenie półurzędowe?  Socyalno - demokratyczni 
robotnicy — mimo wszystko co się działo — po- 
magali przez trzy niezadługo lata bronić ojczyz- 
nę i przez to dostarczyli lepszego dowodu siły 
niemieckiej, niż to uczynić mogą wszelkie dy- 
glomatyczne tańce Śród jaj. Swoimi czynami 
wykazali oni, że Niemcy nie dadzą się rozkru. 
szyć, rozkawałkować, zakuć w stan Służebności. 

Socyalni demokraci jednak w parlamencie 
zawsze mówili — a to potwierdza i „N. Allg. 
| Zig.“ — „Bronimy naszego kraju, ponieważ stoi 
ion w walee z olbrzymią przemocą. Bronimy 


wpływ sojuszników. 


szkodzącemi 


się „Vor- 
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go, gdyż bez naszej pomocy musiałby on się za- | 


łabiać, ała nie jesteśmy usposobieni dać się ma- 
dazvt do wojny adobywczej”. 

W tem — podkreśla „Vorwaerts” 
zgoła żaden ślad słabości. 

Co zaś się tyczy rządu „Vorwaerts* jeszcze raz 
maua wytyka, że cence on rokowań pokojowych i 


nie miesci 


She: 


cuece je doprowadzić do dobrego końca, chociaż | 


wie dokiaanie., iż plany zaliorcze z żadnej strony 
uie maja szans realizacji. A zateu rząd chce, 
pokoju bez zaborów i odszkodowań. Tylko nie 
chce nowiedzieć. że tego chce”. 

Wyjaśnienie rzędu austro-weyłerskiego, 

Pod iyluiem: „Odpowiedź socyałnej demokra- 
cyt ogłasza dzisiejszy „Fremdenblatt“ artykuł 
wstępny o nast. myślach przewodnich: 

Ausfryvaecv, wegierscy i niemieccy socyalni de- 
uiokraci wiedzeni pragnieniem zakończenia 
wojny zebrali się, by omówić kwestyę, czy w 
drodze międzynarodowej socyalistycznej kon- 
ferencyi mogliby utorować drogę do pokoju. 

Łącznie z tą odbytą w Berlinie konferencyą 
niem. socyalna <temokracya wystosowała w „In- 
ternationale Korrespondenz“ zapytanie do rzą- 
du , czy byłby gotów oficyalnie oświadczyć, że 
rezyynuje z aneksyj, a w rezolucyi, którą uchwa- 
lono w Berlinie, za zgodą przedstawicieli z Au- 
stryi i Węgier, jako najważniejszy obowiązek 
stronnictwa oznaczono spowodowanie rządów 
do jasnej rezygnacyi z wszelkiej polityki zdoby- 
wczej. 

Oświadczenie co do tego punktu jest właściwie 
zbytecznem, ponieważ rozmaite oświadczunia 
rządu austro-węgierskiego zawierały już żąda- 
ną odpowiedź. Jeżeli ogół pragnie usłyszeć po- 
nownie oświadczenie, to można mu powiedzieć, 
że nasza monarchia absolutnie niema żadnych 
ukrytych planów wobec Rosyi ani nie' zamierza 
rozszerzyć swego obszaru kosztem Rosyi. 

W silnie przekonywujących słowach zazna- 
cza następnie dziennik, że jesteśmy zdecydowa- 
ni nietylko przetrwać, ale także pod względem 
wojskowym i gospodarczym czujemy się dość 
silnymi, aby pokonać nieprzyjaciół. Propozycya 
pokojowa miała na celu zapobiedz hezużytecznej 


rzezi ludzi. (Biuro koresp.). 
= ma ammm 
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Bitwa pod Arras. 
Olbrzymie straty Anglików. 

Berlin, 26 kwietnia. 
Biuro Wolffa donosi: Także dnia 24 b. m. An- 
glicy czynili rezpaczliwe wysiłki, aby los bitwy 
pod Arras odwrócić na swą korzyść į ciężką klę" 
Skę z dnia 23 b. m, wyrównać. Jak poprzedniego 
dnia, także i tym razem masowe ataki angiel- 
skie, wykonane z największą zaciętością, znowu 
roztrzaskały słę krwawo o niezachwiany mur 
niemieckich walecznych, na śmierć gotowych 
obrońców, nie dając Anglikom nigdzie jakiego- 
kolwiek sukcesu i dnia 24 b. m. podwolły straty 
angielskie. Całe szeregi atakowe Anglików poło- 
żyły się poprostu pod pewnym ogniem karabinów 
maszynowych, inne angielskie masy atakowe 
dostały się pod niszczący ogień niemi :ckich han- 
bic i dział polnych i zostały zupełnie zmiażdżo. 
ne „Na wielu miejscach leżą rozbite angielskie 
wozy pancerne, Otoczone poległymi, którzy za 
rozbitymi tankami szukali ocalenia. Szczególnie 
z obu stron drogi Arras-rambrai angielskie 
zwłoki leżą formalnemi barykadasi. 8 


nz 


Dookoła pokoju. 


Nastrój pokojowy w Anglii. 
Berno, 26 kwietniu. 

„Bas. Nachr." donoszą: Nastrój pokujowy w 
Anglii wzmógł się w ostatnich tygodniach, Sta- 
nowisko Lloyda Georgea oceniają znowu scep- 
łtycznia, jego powaga spadia, natomiast wzmogła 
się powaga Asquitha. Możliwość krańcowych 
ewenłualności u Lloyda Georgea czyni syłuacyę 
polityczną niepewną. Lloyd George uświadamia 
sobie, że sytuacya polityczna pod wpływem re- 
wolutyi rosyjskiej przesunęła się na niekorzyść 
koalicyi. 


Pogłoski. 
„Koelnische Ztg.' dowiaduje się z Berna, że 
angielski poseł w Bernie za pośrednictwem szwaj 
carskiej rady związkowej miał starać się o dopro- 
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„NAPRZOD” 


Kongres w Sztokholmie. 

Przewódca węgierskich socyałistów, Ga ra - 
imi, który wróci: z podróży do Berlina, w roz 
mowie ze sprawozdawcą „Az Est“ dał wyraz 
przekonaniu, że kongres w Sztokholmie przyj- 
dzie rzeczywiście do skutku, jakoteż że socyaliści 
powezmą na nim jednomyślne uchwały. O ile 
Gurami'emu wiadomo., socyałiści z państw ko 
alicyi są skłonni udać się na kongres, chodzi 
tylko o to, czy ednośne rządy zezwolą na to. 
Rząd niemiecki, austryacki i węgierski nie bę- 
dą czyniły żadnych trudności; angielska kon- 
' trola może udareninić przybycie socyalistów 
rosyjskich. Celem kongresu będzie utworzenie 
jednolitej podstawy dia układów pokojowych. 

Według „Dagens Nyheter“ przewódca duń- 


' skich socyalistów, Borgbjerg, który konferował 


w Sztokholmie z Brantingem, oświadczył, że o- 
twarcia kongresu sztokholmskiego należy się 
spodziewać nie 15 maja, ate dopiero z końcem 
miesiąca, W najbliższym czasie ma do Sztok- 
| holmu przybyć Huysmans i Troelstra, poczem 
zostaną wysłane  oficyalne zaproszenia do 
wszystkich partyi, a także do mniejszości par- 
tyijnych wszystkich krajów . 

Według .Socialdemokraten', przewodniczący 
międzynarodówki, obecny belgijski minister 
Vandervelde, przybędzie w najbliższym czasie 
do Sztokholmu. Bułgarskie obydwie partye so- 
cyalistyczne postanowiły wziąć udział w kon- 
gresie sztokholmskim. 


Wojna światowa. 


Ostatnie wiadomości. 

Generał piechoty bar. Falkenhausen, dotych- 
czas dowódca VI armii, zamianowany został 
generał-gubernatorem Belgii, przy równocze- 
snem zamianowaniu generał-pułkownikiem. 

Agencya Havasa ogłasza tekst telegramu 
Aleksiejewa do genrała Nivella. Generał Ale- 
ksiejew zapowiada w tym telegramie nową ofen- 
zywę rosyjską. 

W piotrogrodzkiem piśmie „Dień* utrzymu- 
ja, że w najbliższych już chyba dniach nastąpi 
nowy okres bardziej ożywionych działań wo- 
jennych ma froncie macedońskim. W militar- 
nych kołach rosyjskich liczą się z tem, że teren 
macedoński sprzyja w obecnej chwili rozpoczę- 
ciu nowych operacyj militarnych, które na fron- 
tach rosyjskich dziś są zupełnie wykluczone. 

Brat rumuttskigo prezydenta ministrów o- 
świadczył sprawozdawcy „Tempsa'* w Odesie, że 
Rumunia, idąc za przykładem Rosyi, ma zamiar 
znieść ograniczenia dotyczące żydów. 

Korespondent „Voss. Ztg. dowiaduje się, że 
generał Sarrail posiada tajny „o»zkaz rzadu fran- 
cuskiego uwięzienia greckiego króla, Konstan- 
tyna, skoro tylko będzie miał dowody intryg kró- 
la przęciw koalicyi. 

Tenże korespondent informuje, że między 
Anglią a Ameryką doszło do porozumienia co 
do wywozu artykułów żywności do Europy. We- 
dług niego ma być ze strony Ameryki rozcią- 
gnięta ostra kontrola nad transportami, a dowo- 
zy do państw neutralnych mają być zreduko- 
wane do minimum, gdyż Wilson chce się zem- 
ścić w ten sposób na neutralnych, że nie poszli 
za jego wezwaniem do wojny. 


Strejki w Niemczech. 
Berlin, 26 kwietnia. 

Kanclerz Rzeszy wystosował do rządów związ- 
kowych pismo, w którsm powiada: Ostatnimi 
czasy w rozmaitych zakładach, których nieprze- 
rwany ruch jest ważnym dla obrony kraju, wy- 
stosowano do robotników ustnie lub pisemnie 
wezwanie wstrzymania pracy. Wielokrotnie 
próbowano wstrzymać oł pracy robotników, któ- 
rzy wierni swemu obowiązkowi powrócili do war 
ształów, Takie próky rozbiją się także w przy» 
szłości o patryoiyczną obowiązkowość i pocza- 
cie niemieckich robotników. Ale dopuszczający 
sie tego powiani się dowiedzieć, że władze pań- 
stwowe z całę surowością ustaw wystąpię wo- 
bec tych zbrodziczych knowań. Kanclerz Rzeszy 
jest zgodnym z zasadami związkowymi w ucznu- 
ciu świętego wypełnienia obowiązków, celem 
ochrony nrzed nieprzyjacieiskimi wichrzeniami 


wadzenie do rozmowy z posłem sustro-węgier- | wszelkiej niemieckiej pracy, będącej na usługach 


skim. 


Korespondent „Timesów* z Piotrogrodu prze- | 


syła pismu swemu informacyg, że proklamacy: . 


rządu tymczasowego do armii, stojących na fron- 
cie, datowana z 22 kwietnia, oświadcza, że roz- 
strzygnięcie co do wojny i pokoju zostaje za- 
strzeżone zgromadzeniu Konstytuujzcemnu, kió- 
re wyjdzie z powszechnych wyborów. 


walezącgo o byt Indu. 
Wilson przeciwko angiel- 


|l skim celom wojennym? 


Berlin, 20 kwietnia. 
„Nationalzeilung" powtarza za londyński:a 
korespondenten: „Corriera della Sera“, iż prce- 


| 


r 
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„ydont Wilson przy swoim porozumiewaniu się 
angielskim ministrem spraw zagranicznych 
Jalfourem, zażąda, iżby koalicya postawiła 

„ardziej umiarkowane cele wojenne. 

Wilson umotywnuje swoje żądanie stanowiskiem 
iudu amerykańskiego, który nie aprobuje celów 
yojennych koalicyi į sprzeciwia się hasłu zn 
szczenia Niemiec. 


LJ 
Komunikat austryacki. 
Wiedeń, 26 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 26 kwietnia: 
Wschodni teren wojny: 
Rosyjska artylerya wyzwała nas w kilka 
miejscach do ognia odwetowego naszych dział 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń- 
bojowych. 
Wschodni i nołudniowo-wschodni teren wojny” 
Bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu general. v. Hoefer 
marszałek polny porucznik. 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek 26 kwietnia. 
„Aprowizacya Krakowa jest obecnie w stanie 
niezmiernie opłakanym. Mięsa jest bardzo ma- 
ło; zakład obrotu bydłem nadsyła dziennie za 
ledwie czwartą część rzeczywistego zapotrze” 
bowania lub nawet mniej. Najlepsze sztuki Dý- 
dła są odsyłane do Wiednia, Ostrawy i t. d. Sy” 
tuacya — jak powszechnie zapowiadają — moż 
jeszezo bardziej się pogorszyć. Masarakie sklepy 
są albo zamykane albo świecą pustkami. 

Najgorzej stoi sprawa z ziemniakami. Ziem- 
niaki sprzedaje się obecnie w mieście w mini- 
malnych ilościach na dwóch placach targowych. 
Wezoraj i tych brakło, ponieważ transporty, za” 
kontraktowane i wysłane dla Krakowa w ilo- 
ści kilkunastu wagonów, zostały przez organa 
administracyi żywnościowej w drodze zajęte ! 
skierowane do Morawskiej Ostrawy. Ludno>" 
krakowska w ten sposób została na razie pozba- 
wioną możności nabycia nawet tej minimalnej 
ilości ziemniaków, jaką biuro aprowizacyjnć 
miejskie poszczególnym osobom sprzedaje. Roz- 
goryczeni nabywcy ziemniaków udali się wczo” 
raj po próżnem oczekiwaniu na placu Jahło- 
nowskich demonstracyjnie do magistratu, gdzie 
przyrzeczono im, że ziemniaki wkrótce na- 
dejdę. 

Uboższe warstwy ludności są w rozpaczliweni: 
położeniu. Mąki mało, tłuszczów i mięsa niema; 
węgla także wciąż niema — sytuacya bez wyj- 
ścia. | 

Dzisiaj nie nadszedł do Krakowa ani jeden 
wagon węgla krajowego do składów hurtowni” 
ków węglowych przy ulicy Pawiej. Klęska we” 
glowa w Krakowie przybrała rozmiary dotąd nic- 
bywałe. 

Jak się dowiadujemy, obecnie cały kontyngent 
węgla, jaki będzie nadchodził do Krakowa, zaj- 
mie magistrat, który zapasy będzie równomietr- 
nie rozdzieli między drobnych handlarzy. 


Demonstracyjny pochód pod magistrat urza- 


dziły wczoraj popołudniu tłumy ludzi, którzy 
pomimo kilkugodzinnego czekania nie mog!! 


wcale nabyć ziemniaków na Placu Jabłonow - 
skich. Podobno kilkanaście wagonów zieiania* 
ków, zakupionych przez gminę miasta Krako- 
wa, zostało w ostatniej chwili przesłanych do 
Morawskiej Ostrawy!! . 

Jaja, Miejskie biuro aprowizacyjne zawiada” 
mia, że zakupiło większą ilość świeżych jaj | 
sprzedaje je we wszystkich miejskich sklepach 
po cenie 24 hal. za sztukę. 


Spis dzieci w Krakowie. Magistrat krakowski 
przypomina właścicielom i zarządcom domów, że 
należy zgłaszać się w dniach 23, 24 b, m. w biu- 
rach kart chlebowych po odbiór kartek statysty” 
cznych, potrzebnych dla spisu dzieci w wieku od 
jednego dnia. do 13 miesięcy życia. Kto tych kar- 
tek nie wypełni, ten nie otrzyma kart chlebowych 
względnie cukrowych. 


Echa sprawy Kranza, Przeciwko byłemu adju- 
tauntowi dla spraw gospodarczych ministra woj 
ny Krobatina, rotmistrzowi Lustigowi, wytoczo* 
no, — jak podają pisma wiedeńskie — docho” 
dzenie sądowe. Sprawę rozstrząsał będzie wol 
skowy sąd dywizyjny w Wiedniu. 

Karpowicz. Na okręcie angielskim, storpedo” 
wanym niedawno przez łódź podwodną w dro- 
dze do Norwegii, znajdowało się, jak donoszą 
do pism niemieckich — wielu rosyjskich eral- 
srantów, Między innymi poniósł śmierć wybit- 
ny rosyjski rewolucyonista, Karpowicz. który W 
roky 1902 zamordował ministra oświaty Bogo” 
lepowa. 
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_ Posiedzenie Koła polskiego. 


Komunikat Sekrełaryatu Koła. 


Koło polskie odbyło w dniu 25 kwietnia po- 
siedzenie, w którem wzięło uilział 63 po- 
słów do rady państwa, kilkunastu członxów 
izby panów i kilku posłów sejmowych. Na po- 
siedzeniu obecnym był minister Galicyi dr Bo- 
brzyński, 

Koło polskie przyjąło do wiadomości sprawo- 

= zdanie prezesa dra Bilińskiego, które zawiera- 
ło oświadczenie, złożone przez prezydenta mini- 
strów wobec prezesa Koła w d. 23 bm.: 


Deklaracya rządowa. 

Oświadczenie to brzmi: „Rzęd pragnie calę 
zwą powagą przystąpić do urzeczywistrnienia 
pisma cesarskigo z d. 4 listopada r. 1316. Za- 
mierza w tym względzie bezzwłecznie porozu- 

= mieć się z Kołem polskiem, a program, który 

przygotuje Koło polskie, wziąć pod rozwagę 
ì o ile to tylko możliwe uwzględnić. Oczywiście 
starać się będzie równocześnie osiągnąć zbliże- 
nie się obu narodów, zamieszkujących króle- 
stwo Galicyę. Dążeniem rządu będzie znaleźć 
przy tem środki i drogi, któreby zapewniły kra- 
jowi nieodzowne warunki jego gospodarczego 
rozwoju i uporządkowane prowadzenie jego 
gospodarki skarbowej. Przy uregulowaniu sto- 
sunków finansowych Galicyi do państwa pra- 
gnie rząd uniknąć peryodycznych układów. 

Rząd chce przeprowadzić naprawę szkód, woj- 
ną spowodowanych z nakazanem uwzględnie- 
niem finansów państwa i w tej mierze ma na 
myśli kwotę ryczełitową, która wypłacana kra- 
jowi w ratach rocznych, użyta będzie za pośre- 
dnictwem administracyi krajowej na rzecz po- 
szkodowanych. Rząd starać się będzie użyć ca- 
lego swego wpływu celem natychmiastowej wy- 
płaty świadczeń wojennych. Wobec tego, że 
wojna sprawia wiele cierpień i ofiar, jest wolą 
rządu, by ciężko dotkniętej ludności Galicyi za- 
oszczędzono wszystkiego, co mogłoby być tłu- 
maczone, jako nłenotrzebne zaostrzenie, jako 
brak zaufania, czy też jako zła wola”, 

Po przyjęciu sprawozdania prczosa Koła pol- 
skiego, Koło polskie uchwaliło następującą re- 
zolycyę: 


Uchwały Koła. 

Koło polskie wita dokonane przez rewelucyę 
w Rosyi obalenie caratu, największego wroga 
narodu polskiego i oczekujó, że fakt ten, utrwa- 
lający sprawę wolności narodów, będzie zapo- 
wiedzią rychłego pokoju.. 


Koło polskie powzięło następujące uchwały: , 


1) Koło polskie, po wysłuchaniu sprawozdania 
prezesa oraz oświadczenia, złożonego przez 
prezydenta ministrów wobec prezesa Koła w d. 
28 bm., oczekuje w sprawach w tem oświadcze- 
niu poruszonych, propozycył rządu. 

2) Koło polskie poleca prezydyum wziąć u- 


SZCZEDRYN SAŁTYKOW, 


Powrót z zagranicy. 


(Z cyklu „Gawędy łojalne"). 


8 
(Ciąg dalszy). z 
W takiej oto Nizzy, dużo ryb, ale licho wie co! 
— Ba, ba, czy to nasz sterlet! 
— Czy tylko sterlet! weź pan — sandacza! — 


co to za ryba! — gdzie pragniesz, tam i zawra- 
čaj i a la russe, i z prowansalem, i z kwasko- 
watym sosikiem — na wszelki sposób! 


— A pieczyste z młodych sandaczków, co? 

-- To mi ryba, prawdziwa ryba! 

— Jesiotr, bieługa. siewriuga, białorybica, na- 
lim, sazan.. 

—A taki leszcz, łeszcz! Miąsz leszcza usma- 
zyć i z kaszą! 

— No, a ja panom powiem, że jeśliby lina. ta- 
kże przyrządzić! Choć to sobie zwykła, wiejska 
Tyha, lecz gdy się go podaje z czerwonym sosem 
1 tak trochę z cebulką!... 

— A o łososiu zapomnieliście panowie! 

— No, łososia, to chvba i oni mają! U nas, 
Ww Baden-Baden... 

— Co pan tam ze swojem Baden-Baden! Byłem 
| w Baden-Baden. Forele (pstrągi) — tyle i świa- 
ta w oknie! No, jeszcze łososia może dadzą ką- 
Sek, jak ziarnko grochu... Nie, przypemnijcie 
Sobie panowie o naszym sigu, siga naszego nie- 
ma, nigdzie naszego siga niema! 

— Jakiego tam siga szukać, szczupaka jedzą, 
Nazywają brochet (brosze) i jedzą! 


= 


| 


f 


| 
| 


| 


„NAPRZOD” 


chwałę komisyi parlamentarnej jako dyrekty= | 
wę, przy układach z rządem i zastrzega sobie 
ostateczną o wyniku tych rokowań decyzyę. 

W tym celu Kelo polskie ma być zwołane 
między d. 10 a 15 maja 1917 r. 

3) Koło polskie domaga się stanowczo bezzwło- 
cznej zmiany nieprzychylnego i krzywdzącego 
postępowania władz, stosowanego od początku 
wojny wobec ludności polskiej. f 

4) W związku z powyższem posiedzeniem Ko- 


ła polskiego ma być zwołane polskie Koło sej- 
mowe dla omówienia całokształtu sprawy pol- 
skiej. 

Następne posiedzenie Koła polskiego odbyć 
się ma dziś o g. 11 przedpoł, Na porządku dzien- 
nym stoją Sprawy SGGDATA ZE, 


Urzędowa zapowiedź 
zwułania Rady państwa. 


Termin: 30 maja. — Plan prac. — Zamiery rządu. 

C. k. Biuro kor. ogłasza: Rząd postanowił wy- 
brać dla. zwołania Rady państwa. d. 30 maja i Ra- 
dę państwa przedewszystkiem zająć kwestyą ży- 
wnościową, kwestyami gospodarczemi, będącemi 
w związku z wojną i innemi, zwłaszcza secyal- 
pemi i państwowe-iinansowcemi, jakoteż przed- 
łożyć nietylko dła bliskiej sesyi, ale į dla dal- 
szej czynności rady państwa jednocześnie plan 
pracy, a w międzyczasie porozumieć się w tej 
mierze z stronnictwami i równocześnie rczpo- 
cząć usuwać cenzurę polit. Rząd niezmiennło 
trwa przy celach, jakie sobie wytknął, zwłasz- 
cza przy uwzględniającem potrzeby państwa i 
jego administracyi uregulowaniu stosunków 
językowych jakoteż o ile to jest koniecznem, 
przy urorządkowaniu używania języka i zapro- 
wądzeniu odpowiednich urządzeń administra- 
cyjnych w krajach. Rząd temi sprawami zajmie 
się bezpośrednio z całym zacakięm w całej 
ich łączności. 

Rząd z całą powagą dążyć będzie do urzeczy- 

| 


! wistnienia treści najwyższego pisma odręczne- 


go z d. 4 listopada 1916 r., dotyczącego Króle- 
stwa Galicyl i przy tem naturalnie starać się 
będzie esiągnać zbliżenie obu narodów kraj ten 
zamieszkujących. 


Rewolucya w Rosyl. 


Agitacya poza frontem. 

„Daily News“ donoszą z Petersburga, że poza 
froniem rosyjskim, zwłaszcza w południowo-za- 
chodnich guberniach Besarabii, Podola, Wołynia , 
szerzy się wielkich masach literatura agitacyj- 
na. Liczni agitatorzy, przeważnie w mundurach, 
chodzą od wsi do wsi, aby wśród chłopów wy- 


— Turbot, nic tylko turbot, a i to miożna go | 
jadać tylko z białym sosem. 

Doszedłszy do takiej prawie beznadziejnej 
konkluzyi, współtowarzysze moi czują jednakże, | 
iż zaszli za daleko. Dla tego też w ich zdaniach | 
następuje chwilowa reakcya, głosicielem któ- 
rej, o dziwo! — staje się Paweł Maciejowicz. 

— No, dajmy na to, że nie sam tylko turbot — 
powiada. nie bez chytrości pomrugując jednem | 
okiem: — proszę sobie przypomnieć. | 

— Naturalnie, że jest i karp — ustępuje 
i Bazyli Janowicz,— gdy się wszystko przypomni, 


| to i oni mają ryby, jakżeżby się bez ryb obyli! 


| 


mu NN 


— I tam ludzie mieszkają, pić, jeść trzeba — 
dodaje Sergjusz Teodorowicz. 

— Sole (język), barbu (zat. karpia) — to 
przecie w swoim rodzaju... 

— Sosy! 

— Sosy, sosy, słusznie! Ileż to razy mówiłem 
do garsona w Cafe Riche: cóż ty, Filipie, kar- 
misz mnie samymi sosami; sosem. to ja ledwie 
rękawiczki swoje wyżywię! a ty mi podawaj 
rzęczy realne! 

Uwaga ta znowu nastraja myśli na nutę pa- 
tryotycznę. 

— Sos, cóż to jest sogł Czy to strawa rze- 
czywista, czy też tylko jakieś wątpliwe, bez isto- 
tności, potrawki. 

— Jadłem i ich osławioną „bouiile-abhesse' — 
oświadcza tajemniczo Paweł Maciejowicz — co 
u nich zastępuje naszą uche (zupę z ryb). 

— No no, gdzie jej tam! 

— U nas, jak ci uchę podadzą, oho! Ze sterle- 
tem, a jeszcze z wątróbkami z nalima — 


| zło-a-ta! A do niej „rastiegaje!... 


— A u mnie czeładź nawet nie chce jeść szczu- | 


Paka. Za pańszczyzny jedli, a dziś — basta! Po- 
Dy — to i teraz go jedzą! 


— Ba, ba! 
— U mnie, gdy robią uchę, to naprzód z dro- 
bnych sterletów robią bulien, wrzucają. doń całą | 


wołać nastrój przeciw wojnie. Gdyby ta propa- 
ganda odniosła skutek, mogą łatwo poza frontem 
wybuchnąć rozruchy, które oddziałałyby na ar- 
mię na froncie. 

Kontrrewolucyjne spiski. 

Telegraficzna depesza pisma „Der Abend“ po- 
daje wiadomość, że w Piotrogrodzie utworzyły 
się dwa tajne związki, mające na celu przywró- 
cenie starego porządku rzeczy. Na skutek odkry- 
cia owego sprzysiężenia rozciągnięto nad w. ks. 
Mikołajem Mikołajewiczem, który ma odgrywać 
ważną rolę w spisku, zaostrzony nadzór; odwo- 
jano również generała Mienszykowa z trontu ru- 
muńskiego, nad którym dopiero przed kilku ty- 
godni”ni otrzymał naczelne dowództwo. 

Za „»*usskoje Słowo“ powtarza „Pester Lloyd", 
że wykryto także spisek, na którego czele stał 
gen.-gubernator Turkiestanu, Kuropatkin i na- 
czelnik zachodnio syberyjskiego okręgu woj- 
skowego, gen. Kurłow. Kuropatkin w porozu- 
mieniu z Kurłowem ściągał wojska, z którymi 
miał wtargnąć do Rosyi europejskiej i wyko- 
rzystując powstałe stąd zamieszanie, dokonać 
zamachu przeciw nowemu rządowi. Rządowi u- 
dało się dostać w moc swoją wszystkich ofice- 
rów i obu generałów, wojska zaś zgromadzone 
przeszły na stronę nowych władz. 


Francuski minister organizuje produkcyę 
w Rosyi, 
Paryski „Journal“ donosi z Petersburga: Mi- 
nister amunicyi, socyalista Thomas, zajmie się 
wyłącznie kwestyą organizacyi robotników i 


zwiększeniem produkcyi, gdyż przemysł w za- 
kresie obrony kraju daje powód do najciężezych 
trosk. Miało się okazać, że w wielu fabrykach 
robotnicy pracowali jeszcze tylko przez 4 dni w 
zahypnotyzowało 


tygodniu, słowo „wolność“ 


ich. 


Z teki Somit. 


W miesięczniku warszawskim „Myśl Polska" 
znajdujemy szereg aforyzmów — podpisanych 
Ignacy Boruta. Powtórzymy tu z nich parę: 

„Pismo św. głosi, że jeden grzesznik nawró- 
cony sprawia większą radość w niebiesiech, niż 
stu ludzi cnotliwych od urodzenia. 

W myśl tej ewangelii w Polsce jeden nawró- 
cony moskalofil każe wychodzić na swo spotka- 
nie stu niepodległościowcom". 

„Wielu ludziom naszego pokolenia wydaje się, 


| że są wolni, ponieważ kajdany niewoli noszą nie 


na rękach, ale na duszy". 

„Polska od dnia 5 listopada» jest, jak Łazarz 
wskrzeszony, jak Łazarz, który powstawszy z gro 
bu, siadł na odwałonym głazie i — siedzi, lękając 
się odejść, by mu ktoś nie skradł trumny“, 

W kontrastach —życie! 

Z grobowiska najbujniej zbożny kłos wystrzeła; 

Tessa TM (m ooh 


wk ah cedzą Przez czyste płótno i do- 
piero w tym bulionie gotują prawdziwy steriet! 
Wtedy aż bryzga w zębach. 

— Ba, ba! 

— Ata „bouilie-abesse", Boże zmiłuj się! A 
przecież oni ją tylko od święta jadają — rzad- 


| kość! 


— I przytem, ta cała bonille-abbesse — to ta- 
kże nie żadna zupa, lecz sos, potrawka! 

— Same sosy i potrawki, co rusz to sos! 

— Ale za to w sosach, to mistrze! Chociaż ta 
tylko Francuzi... Po mistrzowsku robią sosy i 
potrawki! 

— Ba, ba! „soubise, bearnaise, bordelaise"... 
paluszki lizać! 

— Chytrzy ludzie! Rzetelnej prowizyi brak, to 
się sosami ratują! 

— Rzetelną prowizyą tylko u nas „w matusz- 


' kie - Rossii“, można się nasycić w bród! 


— Tylka u nas — słusznie! Nie tyle po co inne- 
go, lecz po prowizyę przybywaj do nas! 

Wszyscy trzej milkną i zagłębiają się w sobie, 
jak gdyby poszukując w tajnikach duszy jakiejś 
nowej prowizyi dla porównania. Trzeba zresztą 
nadmienić, że Sergjusz Teodorowicz przyjmował 
bardzo mały udział w tej rozmowie. Jako czło- 
wiek nowy, do pewnego stopnia mieszczanin 
wśród szlachty, po pierwsze bał się skompromi- 
towania się jakąś zbyt pospolitą potrawą, a po- 
wtóre był zdania, że spotyka jedyną okazyę w 
swoim rodzaju nauczenia się czegoś od prawdzi- 
wych ludzi kulturalnych, ażeby później, po po- 
wrocie do Niewysychadła, poczynić odpowiednie 
zastosowania, któreby dowiodły jego obezmania. 
się z ostatnimi wynikami kultury europej- 
skiej... n 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„NAPRZOD” 


Nr. 99 


Po dniach burzy najcudniej złote rano dnieje; 

Z barłogu nędz powstają najśmielsze nadzieje; 
Najwięcej krwi przelano w imię Zbawieiela; 
Najpokorniej upada z oczu łza wesela, 

A najpyszniej — pod słońcem trupia kość się śmieje. 


a a LJ a | 
Komunikat niemiecki. — | 
Berlin, 26 kwietnia. | 
Urzędowo donoszą 25 kwietnia: 
Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na polu bitwy | 
pod Arras od wczoraj rana walczy się o wieś | 
Gavreille. Na północ od Skarp y nieprzyja- | 
ciel powtórzył swe ataki, pozatem nic. Na po- 
ludnice od ujścia Skarpy po południu rozpaliła 
się na nowo waika z obu stron drogi Arras- 
Cambrai, Na szerokim froncie atakowały an- i 
gielskie dywizye, prowadzone w głębokich ko- 
lumrnach, przez Monchy-Vancourt. E 

W ogniu i zaciętej wace wręcz złamał się an- 
głelski atak wszędzie wśród najcięższych strat. 

Załogi rowów i lotnicy piechoty donoszą po 
dn. 23 bm., że ilość leżących przed frontem za- 
bitych i rannych Anglików jest niezwykle wiel- 
ka. W kontratakach nasza piechota pojmała 
660 jeńców. Kilka wozów pancernych zostało 
rozbitych, 

W pobliżu wybrzeża dn. 23 bm. po skutecz- 
nem przygoiowaniu, nasze wojska atakowe 
wdarły się do nieprzyjacielskiejskiej pozycyi i 
pbrzyprowadziły 21 pojmanych Francuzów oraz 
4 karabiny maszynowe jako zdobycz. 

Dnia 23 1 24 bm. na przedpolu naszej linii bo- 
jowej na północny zachód od St. Quentin 
przyszło do kilku potyczek, przy których prze- 
ciwnik obok krwawych strat utracił także jeń- 
ców. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
W kilku odcinkach frontu Aisne I Szam- | 
panii walka ogniowa znowu wzmocniła się. 
Francuskie uderzenia koło Hurtebise, koło 
Brimonti na zachód od Suippe pozostały 
bez skutku. Poza nieprzyjacielskiemi liniami 
zaohserwowano żywy ruch i skutecznie go o- 
'strzeliwano. 


| 


Apetyt powstaje przez ułatwienie przemiany ma- 
teryi. Kto cierpi na zatwardzenie, niechaj używa Fel- 
lera łagodnie przeczyszczających pigułek rumbarba- 
rowych z marką „Elza“, które ułatwiają trawienie. 
5 pudełek franko kosztuje tylko 4 K 40 hal. u apte- 
karza E. V. Fellera, Stubica, plac Elzy, Nr 260 (Kro- 
acya). Wielu lekarzy zaleca je. 400.000 listów dzięk- 
czynnych. (ve) 


CYTATY O LDE PA TA RETAN TIE EASE 
jwóch pomocników 
poszdkuje 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, 

ul. Dunajewskiego 5. 


MODTOOCOCOOOOJOOOGOCOOODOQĄOOE 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 


jm | 

2 FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
Ki CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 
pod firmą 


K. Rzącai Ghmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- 
cyalna lecznicze, jak: litową, bromowa, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne narmaine Z prze- 

isu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
O kach i drogueryacn. — Cenniki na żądanie franko, 


BOOOOOODOOOOOOQOJAOOOOOOOCE 


km — A m z W W o WOJ R 


BCOCODODODECCOOOC 


DODODECDUOCCOOOEOODODE ZODD 


I NA SUKNIACH i BLUZKACH I. 


Najnowszy haft maszynowy i ręczny: tamhorowanie sznur- | 
siem, szutasiem, aplikacyą i ażurowym, wykonuje M. Grün- 
baum, Zakład salonowych haftów, ul. Zielona 28. | 


MH! Obciągalnia guzików najnowszych fasonów |! 


"Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Wiaryaa Pyrzowski, 


Grupa wojsk ks. Albrechta: Położenie nie- 
zmienione, 

Dnia 23 bm. Anglicy i Francuzi utracili w a- 
takach powietrznych 20 aparatów i 1 balon na 
uwięzi, dzień 24 kosztował ich 19 aparatów, z 
czego 16 strącono w walkach powietrznych, a 
3 ogniem obronnym z ziemi. Porucznik Bernart 
zestrzelił swego 20-go, 21-go i 22-go przeciwnika. 
Podczas jednego z naszych kontrataków koło 
Gavrelle, kapitan Zorer, kierownik jednego 
oddziału ochronnego, poleciał naprzód przed 
atakującą piechotą w wysokości 150 metrów i 
ze swego aeroplanu ostrzeliwał z karakinn ma- 
szynowego linie angielskie. 

Wschodni teren wojry. 

Nasza artylerya cdpowiadsła silnie na ogłeń 
rosyjskich bateryi, które czynne były zwłeszcza 
koło Jakobstadtrm, Postawy i koło kolei 
Złoczów-Tarnopol. ł 

Front macedoński: Po silne" dzlałarin an- 
gielskiej artyleryi, trwającem od dni przeciw 
naszym pozycynm między jeziorami Wardar 
i Doiran, na”tepiły wczeraj ataki, które w 
zupełności odparte zostały przez wojska bul- 
garskie. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


Z miasta i z kraju. 


Ograniczenia w używaniu mięsa. Rozporządze- 
nie urzędu żywnościowego, jakie się jutro uka- 
że, daje możność ograniczenia nadużywania 
mięsa ze strony tych kół, dla których cena to- 
waru nie stanowi żadnej przeszkody w naby- 
waniu go. Tem samem zakupywanie go, do pe- 
wnej ilości zostanie każdorazowo oznaczone 
przez władze krajowe polityczne, t. j. ile na je- 


dną osobę i dzień, względnie na tydzień ma | 
przypaść z uwzględnieniem miejscowych stosun- `“ 
Jako granicę, której wła- . 


ków i zwyczajów. 
dzom nie wolno przekroczyć, ustanawia się 
15 deka mięsa bez dokładki, albo 18 deka z do- 
kładką (kości) na osobę i dzień, w którym wol- 
no mięso spożywać. Dla dzieci poniżej roku 
odpada mięso, dla dzieci do pewnego wieku może 
być zaś wyznaczona mniejsza ilość na głowę. 
Na razie nie będzie kart na. mięso. 


Centralne biuro wydawnictw N. K. N, | 
Kraków ul. Gołębia 20. l 

poleca swoje wydawnictwa, a mianowicie: | 
UTWORY BELETRYSTYCZNE. | 


R. Bergel: Rzeczy i ludzie « » « « « « a.a K 350 
W. uwikowski: Pierwszy ogień . « « « « « « « + 260 
St. Dzikowski: Rok wojny w Warszawie „ » « = 180 
A. Gruszecki: O wolność i godność . . , » » « 4 5— 
Z. Kisielewski: Krwawe drogi . . . . . a.s. » 220 
J. Kaden-Bandrowskir Bitwa pod Konarami . > 2— 

7 biisudczyCy „+... «0 m Z$ i 
W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legionów. . « 5— 
B. Pochmarski: Nowe pokolenie . . . eea. + 5%— 
Wł. Orkan: Drogą czwartaków . . « « « « « » » 8— 
St Przybyszewski: Powrót . . - « w «a » 6 » « a 4— 
St. Rostworowski: Szablą i piórem . « +: « « «. » 4—l 
J. Relidzyński: Laury i ciernie . . . « . e e a „ 250| 
Ł. Rygier: Wieść o Archaniele eo «ws GE p ŻĘ 
J. Starzewski: Wiersze wojenne. *- « + + « : » E— 
T. Szantroch: Z lutni żołnierza . , » « « «s © « » 160 
Wł. Steinhaus: Pamiętnik legionisty , . . « s. » 350 
A. Teslar: Rytmy wojenne . . s a « a © ea « e FF 
K. Tetmajerr Cienie . „ « a e » v o a : a 4 5 B= | 


Dalej : | 
BIBLIOTECZKĘ LEGIONISTY i 


zawierającą utwory pierwszorzędnych znawców wojsko: | 
wości polskiej czasów ubiegłych nadającą się zarówno na | 
lekturę dla żołnierza naszego, jakoteż każdego Polaka | 
chcącego zapoznać się z aktualnemi kwestyami państwo- | 
wości polskiej. Tomik pojedyńczy K —60. Redaktor Prof. | 

Dr. Wacław Tokarz. Katalog na żądanie, bezpłatnie, - | 


Wreszcie: 
ODZNAKI, MEDALE, ALBUMY, PORTRETY WODZÓW. 


Reprodukcye art. słynnych obrazów, POCZTÓWKI le- 

glonowe według zdjęć z frontu oraz akwarel pierwszo- 

rzędnych malarzy polskich, oraz PAPIER LISTOWY zdo- 

bny portretami dowódców legionowych i obrazami epizo- 
dów walk legionowych z różnych irontów. 


Nowy katalog każdocześnie na żądanie bezpłatnie. 


Do nabycia: W Biurze, Kraków ul. Gołębia 20, we wszyst- 
kich Powiatowych Komitetach Narodowych, wszystkiech 
Kołach Ligi Kobiet na prowincyi, wszystkich księgarniach | 
kraju. W Warszawie: Główny Skład: Towarzystwo Wy- 
dawnicze, Mazowiecka 12. Skład: Liga Kobiet P. W4 Wau- | 
recka 1], oraz Chmielna 15. Wysyłka na adres poczty po- | 

lowej za uprzedniem nadesłaniem należytości. | 


EEEEEEEEEEER 


EEEEEEEEEEEFE| 


'z prowinteyi, tylko pra- 


i 
, Zgłaszanie się pospolitaków, Ogłoszonem z0“ 
stało następujące rozporządzenie: Wzywa się 
| wszystkich tych pospolitaków, urodzonych W 
latach 1867 do 1893 włącznie, którzy według 0” 
głoszonego równocześnie obwieszczeniu powo- 
łania z 18 b. m. litera „T“ powołani zostali do 
nowego przeglądu wojskowego, aby przepisane 
zgłoszenie się niezwłocznie, a najpóźniej do dnia 

1 maja uskutecznili. Zgłoszenia przyjmowane 

będą przez utworzone w tym celu osobne biura 

w liczbie pięciu, a to w godzinach od 8 rano do 

1 popoł., oraz od 4 do 6 popoł., w niedzielę zaś 

od 9 do 12. 
| Zmiana adresu. Galicyjski Wojenny Zakład 
i kredytowy, którego biura mieszczą się dotąd przy 

placu Szczepańskim 8, II p., tudzież w 4 innych 

punktach miasta, przenosi się w tych dniach 

do nowego lokalu w Rynku L, 34 tzw. „Pałacu 
| Spiskiego“, gdzie znajdą już pomieszczenie 
| wszystkie jego oddziały. Jedynie oddział poży- 
| czek włościańskich pozostanie na razie jeszcze 
nadal przy ul. Szewskiej 12. 

Ze względu na podobnie brzmiącą firmę otwo* 
rzonego niedawno Miejskiego Wojennego Za- 
kładu kredytowego, wskazane jest dokładne ad- 
resowanie pism do Galicyjskiego Wojennego 
Zakładu kredytowego pod nowym adresem: Ry- 
nek 34 „Pałac Spiski". 

Z powodu tego przesiedlenia się nie może Za- 
kład przyjmować stron przez czwartek, piątek 
i sobotę, 26—28 bm. 

Kursa literackie (ul. św. Anny 2). 

Piątek: Prof. Lewenberg: Pieśń ludowa an- 
gielska i pierwsze „Kanony“. 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
A—B. 39). Początek o godzinie 7-ej wieczór: 

Piątek: Red. K. Czapiński: „Cesarz i Galilej- 
czyk“ Ibsena. 

Repertuar teatru ludowego miejskiego. 

Piątek: „Królowa Kina“. 


Kino „Opieka“, ulica Zielona 1. 17, wyświetla w cze- 
sie od 24 do 26 b. m. najnowszy program, który obej- 
rnuje kilka bardzo pięknych i interesujących zdjęć. 
Między innemi 3-aktowy dramat pod tytułem: „Ta- 
jemnica zamkniętych drzwi“, komedyjki: „Gorliwy 
czytelnik“, „Przebiegły krawiec, „Ugrupowanie 


Koppcha“, zdjęcia z natury i tygodnik wojenny. — 
Cały czysty dochód przeznaczony jest na cele opie- 
Przygrywa muzyka wojskowa. 


| ki wojennej. 


złoto, srebro, brylanty 
oraz wszelką biżuteryę nową 


il antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józef Cyanklewicz, 
Kraków, Sławkowska 24 


Biwo pośrednictwa 


M. Niewiadomskiego 
Kraków, Gołebla 14, 
iKupno, sprzedaż, dzier- 
żawa dóbr i realności. 


| <=, (za kartkę ko- 
' respondencyj- 
ną) kosztuje 
tylko mój głó- 
- wny katalog, 
który na żąda- 
nie darmo wy- 
` gyła: 
Płerwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD 
c. i k. nadworny dostawca 
Brüx Kr. 1357. (Czechy). 
Niklowe lub stałowe An- 
ker zegarki K 16—, 18—, 
20:—. Zegarki wojenne Ra- 
dium niklowe lub stalowe |! 
K 18'—, 22—, 26—, Biało | 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont. zegarek K 28—, 
30—, Goldynowy anker 
remont. zegarek podwój- 
nie kryty K 36—, 38—, 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40—, 50—, 60*—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwarancya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 


! Stefan Ziemnicki Jaworzno 
| ma do sprzedania 
LI 


SLYNY 00 SZYCIA 


pleścieniowe, czółenkowe, mało 
używane. — Cena przystępna. 


p iiit piit 


Szewsty czeladnicy | Dolla 
lub majstrowie, do robót ziemnych 


chłopcy znający szewstwo, | (ewentualnie inwalida) 
cowici, uczciwi, znajdą zaraz 


stała pracę i dobry zarobek znajdzie Z aj ęCI € 


przy wyrobie obuwia woj- 
i 


skuwego. Zgłoszenia pisemne 

każdego czasu, osobiste mię- 

dzy godziną 5—7 po południu 

Fabryka obuwia dla c. i k. y Ś 

Armii, Kraków, Czarnowiej. | Bystra na iąsku. 
ska 27, poczta ŁODZÓW. | 440006000004000006 
poszukuje się dla huriownego| tapi i 
handlu. Reflektuje się tylko l tanio do surzedania. 
na system National. Zgłosze- Wiadomość: Półwsie Zwic- 
nia do Działu inseratowego | Tzynieckie, ul. Kościuszki 57, 


„Naprzodu“, Kraków, ul. Go- parter. 
łębia 2, pod „Kontrollsysiem“. ppp 
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Drukaratra Lud 
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aya, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


